CA > RE, CER ACA BIEGOWA i 
; Prenumerata w miejscu kwartal- Prenumerata na prowincji z opłatą 
© nie zlip. 12— miesięcznie złp. 4. pocztową złp: 20 kwartalnie. 
Ner pojedyńczy gr. 6. eż 


awie dnia 14 Lipca 1828 roku w Poniedziałek. 


—— 


w Warsz 


WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 
KRÓLESTWOJPOLSKIE. — Warszawa. 


— W dniu wczorajszym to jest: w dzień urodzin N. Ce- 
sarzowćy „dlecandry Medorówny, odbyło się solenne 
nabożeństwo w kościele S. Jana w obce władz rządo- 
wych], duchownych i licznie zgromadzonej publiczności 
Mszą $. celebrował JW. JX. arcybiskup prymas i se- 
natór królestwa polskiego, po skończeniu kiórćj zain- 
tonował hymn Te Deúm za zdrowie i pomyślność N. 
cesarza i dostojnćj jego rodziny. JW. Sobolewski mi- 
nister prezydujący w radzie administracyjnćj królestwa 
dawat obiad, wieczorem oświćcono domy i dane było 
widowisko bezpłatne w teatrze. 

—Bióra kommissji rządowćj sprawiedliwości, już są 
przeniesione do nowego lokalu tejże kommissji, tojest 
do pałacu dotąd zwanego Raęzyńskidh przy ulicy 
Drugiej. sę 


imiemy cenić artykuł 8 postanowienia: »Żaden przed- 
miot, tyczący się którego z wyznań ewangielickich;, 
decydowany nie będzie na posiedzeniach kommissji 
rządowćj wyznań ioświecenia; tak ogólnych, jak ads 
ministracyjnych.4 bez poprzedniego wezwania. na też 
posiedzenia obu prezesów konsystorza cwangielickie- 
go, kiórzy wtedy zasiadać będą w składzie rzeczonćj 
komumissji rządówćj z głosem stanowczym.« Ustawa 
rządowa, jak wyżćj słyszeliśmy, warujeż iż. różność 
wyznań chrześcjańskich nie stanowi zadnój w używa* 
niu praw cywilnych i politycznych; a zatem ewangie- 
icy na wszelkich urzędach znajdować się mogą: prze- 
czylany zaś artykuł najłaskawszego posianowienia; 
możność tę przemienia w konieczność, że; bez ewans 
gielickich prezesów, żaden przediniot ewangielicki des 
cydowanym nie będzie; zalóm tu wyznanie to staje 
się ecclesia in statu, pozyskuje dla siebie udział w 
samym rządzie. Z jak sumienną troskliwością 'rozró- 
żnionóćm ¡zostało jus mdiestaticum circa sacra ab 
Jure in sacra; zostawionego wyznawcom, najlepićj do- 
wodzi art. 7: »My król, oddzielnóm postanowieniem 
|naszóm, przepiszemy allrybucje i władze konsystorza 
ewangielickiego i stosunki onego z kommissją rządo- 
wą wyznań religijnych i oświecenia publicznego jako 
z władzami duchownemi pośredniemi, z szczególnemi 
astorami i gminami, tudzież wtadzami krajowemi:.pro= 
jekt postanowienia lego przez sam konsyslorz jeneral= 
ny wypracowany, a przez kommissją rządową wyznań 
i oświecenia roztrząśniony, do potwierdzenia naszego: 
podany być ma.« Samym więc wyznawcom powierzo- 
ne jesi wypracowanie tego istotnego projektus mające- 
go dopiero wykazać: czóm będzie w swoim rozwinię- 
ciu konsystorz jeneralny, który w postanowieniu samą 
tylko bylność odbiera; a tém chętnićj nąd nim praco- 
wać winni, gdy nie ufając własnćj zdolności, oglądać 
się mogą na wasze Świalło, dostojni mężowie, przez 
których trafny rozbiór projekt dzisiejszego posianowie= 
nia tyle w dokładności swojćj pozyskał. 

Nakoniec, pociesza dobroczynny - ten dekret, w ari 
10 i 12, otworzeniem miłych widoków na przyszłość; 
to przez zaprowadzenie ' kónsystorzów prowincjonal- 
nych, to przez pomnożenie konsystorza innych wyznań 
ewangielickich, łącząc ź darami już udzielonemi zada- 
tek dalszćj najwyższej łaski. AE 

Z sercem przejętóćm najżywszą wdzięcznością wynit-- 
rzamy lu uczucia nasze dla Naijaśniejszego MIKOŁAJA 
I, cesarza wszech Rosji, króla a pasā naszego miłości" 


a 


Dokończenie mowy JIY.Ade Linde, prezesa konsyslo- 
rza jeneralnego wyznania ewangielickiego, mianćj 
y f przy instalacji tegoż. 
Organizacja kómumissji rządowćj wyznań i oświece- 
nia publicznego z roku 1821, chociaż w składzie swo- 
im wyraźnie doży dwóch członków dla wszelkich in: 
nych wyznań, atoli „w dalszóm rozwinięciu zupełnie 
ich pomija, niewyłuszczając bynajmnićj ani ich praw, 
ani slosunków, tylko że art. 83 opiewa: »Na posie- 
dzeniach rady ogólnćj przywołanym być zawsze po- 
winien członek tego wyznania, którego rzecz oddaną 
została pod deliberacją, lub inny antay się intere- 
sami tego wyznania.«  Członki katolickie,  teraźniejsi| 
prezesowie konsystorza, skoro organizacja takowa do- 
szła ich wiadomości, uczynili natychmiast potrzebne prze- 
łożenie względem exkluzji swojćj z posiedzeń admini- 
stracyjnych kommissji, tudzież względem niedoktadno- 
ści albo raczćj dwuwykładności wspomnionego arty- 
kutu. JW. minister przekonawszy się o słuszności 
przełożenia, starał się twudności te usunąć przez u- 
rządzenie przedsessyjnych konferencji akatolickich w 
jeneralnćj dyrekcji wyznań. Oddając z wdzięczno- 
ścią sprawiedliwość jak najlepszym chęciom mianowi-| 
cie teraźniejszego tak skrupulatnie sumiennego JW. 
zastępcy jeneralmego dyrektora wyznań, atoli nie tai- 
my tego, iż zawsze uczuć się nam dała niedogod- 
ność exkluzji od posiedzeń a minisiracyjnych w wła:| 
ściwych nam przedmiotach; a zatóm tém więcej u- 


"dnia dzisiejszego, installacją 


 płem z nieugiętą. 


Usiłowaniem zas naszćm. najgorliws 


wego, błagając najwyższego dawcę wszelkiego dobra :| 
tak świelnie rozpoczętemu panowaniu Jego wciąż 
błogosławił; by, we wszystkich Arudach , <a. swoją 
najwyższą go pokrzepiał; by w jak najdłuższe a> po- 
zwolił nam cieszyć się jego ojecowskićm panowaniem. 
zém będzie: oka- 
zać się godnymi udzielonych nam dobrodziejstw, uspra- 
wiedliwić położone w nas zaufanie, i przykładać się, 
ile w naszćj mocy, do osiągnienia dobroczynnych wi- 
doków pomnożenia dobra krajowego. 2 
` Wam zaś; dostojni mężowie, powtarzamy winny hołd 
wdzięczności za dobroć prawdziwie obywatelską, z któ- 
rą opickować się raczycie sprawaini wyznawców. skla- 
dających znakomiłąa ważną część ludności krajowej, 
za troskliwość z którą każdy szczegó! projektu do naj- 
taskawszego oglanowienia oprawialiście, nakoniec i 
za ten dowód życzliwości, którym, na tem lu miejscu, 
jeneralnego konsystorza 
ewangielickiego zaszczyeić raczyliście. | 
2-7 dnia Il na 12 w nogy w czasie burzy, pioruny 
wznieciły pożar w kilku miejscach w okolicach War- 
szawy w przestrzeni mil 2. 


(Artykuł nadesłany). 

Niema prawie dnia, któryby dotkliwych obywatelom 
nie zadał ciosów, w tych rzędzie mieści się i zawcze- 
shy bo w 51 roku Życia zaszły zgon Ignacego hrabi 
Stadniekiego: z : 


Potomek. starodawncgo domu Sreniawitów, który pra-| 


wie początkowćj dziejów naszych zasięga kolebki; 
Związkami familijnemi $eiśle z wielu najznakomitsze- 
mi i dostojnymi domami spokrewniony, przyjaźnią i ob- 
cowaniem ze wszystkiemi połączony oddał ducha Bo- 
gu dnia 25 czerwca. >|. : ARS > 

Z młodych lat zwyczajem ojców ołerował ‘siç: za 
granicą, gdzie zabrat ścisłą „przyjaźń Z dotąd chlubnie 
wspominanemi w Europie: mężami. Wrócony do kra- 
ju, puścił się w zawód reprezentacyjnych usług, po- 
głem będąc na scjm wielki konfederacyjny 1812 r; był 
w gronje tych wybranych, którzy do W ilna jeździli ów- 
czesnemu władzey Francuzów lłomaczyć Życzenią na- 
vodu; póznićj prywatnemu oddany Życiu, domowe za- 
cisze umiał dla swoich uświęcić tą słodyczą pożycia, 
która w ciągłóm obcowaniu wieńcem innych cnot sta- 
je się, a dla współobywateli tą razem wylaną -à za- 
wsze z godnością grzeczną uprzejmość lączącą ze” sta- 
ropołską goscinnością i olwarlościa, którego tak chlu- 
bnie znamionowały. EN SS 

Cnoty le towarzyskie połączone rzadkiem dziś. wę- 
pewnością charakteru, wystawiły go 
w oczach czeicicli w postaci jednego z tych wizerun- 
ków staropolskich familijnych obrazów, klóre do za- 


szczylnych łącząc się pamiątek wspomnieniami pelne- 
mi chluby do przeszłości, a przykładem wzbudzając 
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—Doświadezenie przekonało dotąd zapewne wszystkich 
wudniących się wychowaniem, iż takowe sama  Lylko 
troskłiwość rodziców, i nicusiająca ich baczność, zu- 
pełnie dobro dzieciom swoim nadać potrafi. 


siwem jest dla rodziców dopełnić całkowicie tak wiel. 
kiego zajęcia się. 


cych się rodziców; i jeżeliby potrzebowano w drugićm 


jakićjkolwiek klassy, czy do uniwersyletu, bądź w in- 
nym jakim względzie, 
zodzinach podjął takowego obowiązku, zaręczając, iż. 


swojćm rodziców. 


licę S. Jana, Nro 16 na 3cie piętro od przodu, w każ: 
dym dniu od Zgićj do 4ićj. ; 7 sok 

— Ner 2 tomu V Sylwana wyszedł z druku. Obejmuje: 
1.) Uktad szczegołewy nauki zarządu lasów. 2.) © drze: 
wie (dokończenie), 8.) O żubrze litewskim i polowaniu 
na niego. (dokończenie), 4.) Opisanie narzędzia mierni- 

czego do mierzenia od oka odległości lub wysokości:ró: 

źnych przedmiotów. (z ryciną), 5.) © powslaniu osiki ma 

wypaleniskach leśnych: 6.) Recenzja ariykułu o potrze: 
bie zachowania i pielęgnowania barci w naszych łą: 
sach. 7.) Uwiadomienie o możności pierwszych 3ch to: 

mów Sylwana przez dawniejszą redakcją wydayyame, 
mianowicie: tomu I. w xięgarni N. Glikshergaw+ < 
szawie,. tomu zaś H. i i. teraźniejszćj redakcji tegal 
pisma. Naslępne tomy tak w redakcji jako i w xig. 
garni Brzeziny w Warszawie nabyć i prequmctowąć 
mozna. z 


ANGLJA. — Ministrowie mieli otrzymać wiadomość, 
że wicekról egipski włoży ambargo na wszystkie okrę* 
ty w Alexandrji. — Towarzystwo przyjacioł Greków w 
Nowym Jorku (północnój Ameryce) wysłało do Grecji 
statek z 50,000 dollarósw. . PA: 


FRANCJA. — Na posiedzeniu izby deputowanych dnia: 
27 ezerwca, wniósł minisler skarbu dwa projekta dą 
praw, jeden o wyznaczenie dla małych seminarjów na 
stypendja 1,200,000 fr. rocznie, drugi względem uposaże: 
nia izby parów, zmierzający do nadania parom zamiast 
pensji, majoratów. ` % PONENTE 


nadzieje do przyszłości należą. Licznie zgromadzeni|-—P. Sebastjani złożył w izbie deputowanych pelycję 60 


rzy duchowieństwie obywatele, uczcili świetny, lubo 
l ałobyń poetab cnoiliwego. W ezasie gdzie lak czę- 
sto obszernie 'wychwalają mnićj zasłużonych, czytel- 
mik oceni skąpe prawdziwćj czułości wyrazy, jeżeli 
westchnie nad losem ówdowiałej żony, osierociatych 


w 


Korsykanów, proszących o przywrócenie sądów przy 
sięgłych na ich wyspie. —Gazcla codzienną, zapewnia, 
że kilku officerów wojska wiary po dowódziwem znanego 
Merino do Portugalji wyruszyło. SRO KBC | 
— Podług urzędowych doniesień z Marsylji, zapowie: 


dzieci, stroskanćj rodziny, licznych domowników i za-||dzianą została przez dowódcę eskądry francuzkićj blokas 


smuconych obywatęli zgonem 
mierzy mu hagrodę, | 


rawego, godną jego wy-||da Alęxaudrji, 
pra WERO POPRZ || GE MUŁ 


5 s pupene, 


j Jakkol- 
wiek od tego załeży wielka część miłćj przyszłości ro- 

dziców, i samćj nawet pomyślności narodu; przecież o- 
bok tysiącznych zatrudnień domowych, niepodobień- 


c. W tym razie zdaje się, iż najkorzyst= 
niejszy byłby podział pracy w ten sposób, iżby do ro- 

dziców należało czuwanie nad całém postępowaniem 
| tworzeniem się dziecka, rozwinięcie zaś władz umy-- 
słowych, powierzane było nauczycielom. Z tego więc | 
względu, jeżeliby ta uwaga zdołała zwrócić na siebie 

oczy gruntownćm wychowaniem swych dzieci trudnią: 


chętniebym się w oznaczonych 


asilność i gorliwość moja w tym razie, nie zawiodły: 
by nigdy oczekiwania zaszczycających mnie zaufaniem 
Zyczący sobie dalszego w tćj mie; 
rze porozumienia się, nadesłać mogą swój adres na u- f 


a 
| 


i 
I 
$ 
ł 


razie pomocy, bądź czy/to w doprowadzeniu ucznia do 


„= 
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HISZPANIA. — Podług listów z Portugalji, zbliża się 
do Lizbony 20 pułków wojska powslańców. Korpusem, 
złeżonym z 18 pułków, dowodzi jenerał Cadawal, 
przednią strażą jenerał Fous. — W okolicy OQyrellana 
«da Viesa, w czasie burzy, która 6 godzin Irwała, pada- 
ły kamienie takićj wielkości, iż kilku ludzi i wszyskie 
trzody owiec w okolicy pozabijaty. (GB.) . 

ai] 

ERAKOWSKA RZECZPOSPOLITA. — z Krakowa 6 
lipca. — Na dniu 27- ż. m. zjechał do naszego miasta 
W. JX. Worouicz arcybiskup warszawski, prymas i 
senator królestwa polskiego. W dzień $6. apostołów 
Piotra i Pawła, w kościełe katedralnym w czasie mszy 
š. czylanćj przez JW. JX. Zgłenickiego biskupa Gor- 
tyńskiego, sufragana i archidjakona krakowskiego, przy- 
ja! paljusz z rąk jegó, poczćm śpiewał summę, a przy 
końcu nabożeństwa, przy ogłoszeniu odpustu, udzielił 
solennc błogostawieńsiwo lieznie zgromadzonemu lu- 
dowi. W czasie obrzędu żegnał od duchowieństwa JW. 
arcybiskupa i prymasa, piękną mową JW. JX. sufragan 
Zgleniecki; w pół summy znowu przemówił sam JW. 
arcybiskup i głos jego był czuły i wymowny. Zgro- 
madzone władze, JW. prezes senalu rządzącego hr. 
Slanistław Wodzicki, senator królestwa polskicgo, Se: 
nat rządzący, duchowieństwo świeckie i zakonne, li- 
czna i znakomiia publiczność, lud wiernyeh,, wszyscy 
ze łzami słuchali ten oslałni upominek i poźegnanie 
od swojego paslerza. Dwunastoletnie jego rządy tą 
djecczją, pałac biskupów „krakowskich, w klórym nam 
niezalartą pamięć swego jenjuszu i wiclkićj duszy zo- 
stawił, hojne wspareia domów ubogich, wszystko przy- 
pominać będzie Krakowowi, i stralę jakową ponióst, 
i żal jakowy nie łaiwo ukoi. Na dniu 4 b. m. wy- 
jechał na powrót do Warszawy. Na administratora 
zas djecczji, wybrała przewielebna kapituła katedral- 
na krakowska, z grona swego, pierwszego z porządku 
prałała, JW. JX. Karóla Boromeusza Sarjnsz Śkórkow- 
skiego, dziekana katedralnego krakowskiego. (G. K.) 


" NIEMCY. — Akadenja sztuk pięknych w Berlinie. 
otworzy wyslawę publiczną dzieł sztuki w miesiącu 
wrześniu. — Scnat akademieki uniwersylełu w Giessen, 
relegował dnia 28 maja 47 uczniów. — Król J. pruski 
postanowił, aby do pułków nie przyjmowano dopóly 
młodzieży na kadetów, dopóki będą nadłiczbowi pod- 
chorążowie. (G B.) 


PORTUGALIA. — 2 Lizbony dnia 28 
uznaniu przez stany Don Mig 
ce tronu, odbyli ministrowie posiedzenie i postanowi: 
li prosić króla hiszpańskiego, aby domniemanćj na 
stępczyni jego xjężnie Bcira, pozwolił pojechać z Ma- 
drytu do Lizbony. — Dnia 16 czerwca uwicziono wc 
wsi o milę od Lizbony, jencerała Pamplona, który sic 
ukrywał tam od dni 15. Zamknięlo go w tém samóm: 
więzieniu, w którćm dnia 11 zakończył był życie Mel 
lo-Breyner. — Od niejakiego czasu szukała policja by 
łego ministra spraw zagranicznych P. Almeida, ale 
poszukiwania jćj były nadaremne, a właśnie dowie- 
dziano się, że P. Almeida w dniu wczorajszym na sta: 
żek parowy wsiadł i do Anglji popłynął. (G. B.) 


WYSPY JOŃSKIE. — Wychodząca w 


czerwca. Po 
iela za prawnego następ- 


Korfu gazela 


go nie był się oddalił, i gdyby Tur 
rzystając z tćj sposobności, twierd 


Grecy przypuścili do nić 
zdawało się, że im pomyślnie pójdzie, 


wódzca catej flotylli, wysiadł z okrętu par 


cy lokarskićj, przywieziony był dnia { ezer 


9 z 3 
umieściła następujący wyjąlek z listu 
Analoliko: *Dnia 23 maja uderzyli G 
ale nietylko niedopięto swego zamiaru, ale. nadlo przez 
zgon kapitana Hastings, dowódzey okręlu parowego Kar- 
terja, nicpowetowaną ponieśli stratę. Dnia 5 maja opu- 
scili Grecy stanowisko pod Dragomestire i posuneli się 
naprzód, aż ku Dioni. Dnia 13 poddała sic załogą 
twierdzy Poro po trzydniowćm oblężeniu i wraz z broe 
nią i pakunkiem przyprowadzoną zosiała do Prewczy. 
Twierdza Anatoliko, którą z kolei oblegać przychodziło 

w kilku dniach byłaby miała taki los, jaki spotkał 
twierdzę Poro, gdyby kapitan Kango, któremu obleganie 
ze slrony lądowćj było powierzone, ze stanowiska swe- 
cy z Misssolongi, ko- 
zy. Amatoliko' na 10 
dni niebyli w żywność zaopatrzyli, podezas kiedy Grecy 
ze sianowiska 8. Nicolo, ciągle do twierdzy slezelali. 
Dnia 16 maja przybył z Arty Veli Bej na czele blisko 
1090 ludzi i wnocy uderzył na oszańcowanych pod $, 
Nicolo Greków, przy czćm stracił 150 ludzii kilku offi- 
cerów, gdy tymczasem Grecy ani jednego człowieka nie 
utracili. Ciemność nocy i nicbaczność kapitana greckiego 
Slaico, który pod pozorem dania podwładnym swoim 
pomocy, dozwolił Veli Bcjowi wprowadzić do Anatoliko 
50 mutów z żywnością. Dnia 23 maja przybliżyło si 

kilka statków greckich do palisad twierdzy Anatoliko i 
j szturm od Strony morza; 
gdy na nieszczę- 


pisanego z pod 
recy na Anatoliko 


ście zapalił się stalek, na którym był znaczny zapas 
race.  Kxplozja sprawiła na tinych statkach nieco za: 
mieszania, któremu zapobiegając kapitan Hastings, do- 


owego Karie- 
ria i naczólnie udał się między uszykowane stalki, aby 
zachęcić Greków do szlurmu. Wienczas to ugodzita go ku- 
law lewąrckę przysamćm ramieniu. Do tego nieszczęścia 
przyłączył się jeszcze zgon kapitana Andrea, Hidrjoty, 
który pod kapitanem Hastings flotylla dowodził, wszy- 
sko to sprawiło, że usitowania Greków, którzy wićj 
rozprawie 6 ludzi mieli zabityćhi 25 rannych, na niczóm 
spełzły. Między pierwszymi znajduje się hr. Broglio, 
który dowodził oddziałem filhelenów. Kapitan Hastings 
któremu niezwłocznie nie można było przynieść pomo- 
wega do lazare- 
lu w Zante, ale w pół godziny zakończył on-tam Życie 
śród bolesnych kurezów, żałowany od wszystkich, któż 
rzy go znali, SZ: 
— List z Korfu pisany, donosi: Dnia 1 czerwe 
aat tu bryg lureeki, pod eskorlą bryga francuzkiego i 
, parlamentarzem |lbrahima na pokładzie. Parlamen- 
tarz ten jest bliskim krewnym Ibrahima i najstarszym 
w stopnin jencralem w jego wojskii. Mówią, A przy- 
wiózt lordowi kommissarzowi propozycje względem u- 
slapieniąa z-Morci. Lord kommissarz musiał przyjąć 
c propozycje, albowiem pozwolił zawinać do Modonu 
slatkom z żywnością wysłanym z Alexąndrji. Dnia 3 
'zerwea bryg wspomniony odpłynął na powrót z des” 
eszami do Ibrahima. — Podług. listu z Alexandeji d. 
22 maja pisanego, ogłosiły e kadry sprzymierzone blos 
«adę wojenną portu tamiejszego, tak, iż żadna wy: 
„awa do Morci bąć z wojskiem, bąć z żywnością nie 
przyjdzie już zapewne do skutku. Wszelako błokada 
a, jako li wojenna, nie przerywa siosunków handloz 
wych z Alexandcją. Z 


a zawi- 


który swojemu nazwisku wcale nie odpowiada, spuści- 


ę i ; i ; 
i2 a z. 760 zi $ 3 à eres à 3% 
£L7 rozkazu sułlana: wydrukowano W Stambule na po- wnie zewnętrzny kształt i przyozdobienia, jak i urzą. | 
czaiku czerwca pisemko, pod lyłutem: Ustalenie przy- dzenie wewnętrzne, slawiają go w rzędzie znakomitych ; 
sztych zwycieztw. Sciaga. siç ono do zniesienia janczą- przybytków - Lalji. Na przodzie napis: Musis et pe 
rów, i ma na colu okszać narodowi, że jedynie zniesie: triae. Do środka prowadzi kilka wchodów, już dla 
nie tćj korporacji zaq cwnić mogło Turcji ocalenie. — wygody publiczności, już na: przypadek: ognia” dla pe- 
Dragoman rciselfende 70 przyniósł dnia 4 czerwca po- wniejszego ratunku. W tym samym celu znajdują się 
słowi niderłandzkiema manifest Porty; poseł odczyta-||z tylu sceny duże wrota, „któremi także przy wojsko- | 
wszy pismo, oświadczy” dr: gomanowi, że wezwanie wych lub: wystawnych sztukach, konie i potrzebne ma- 
postów do Siambułu, tak, jak wszelkie nadzieje po-liszyny wprowadzają. Na pierwszym wsłępie wewnęlrz= 
koju ze strony Porty; było tylka złudzeniem; na cojjay sktad teatru uderza podobieństwem do warszawskic- 
dragoman odpowiedział, że Porta nie może inaczej po-||50; lecz pragski jest wspaniaiszy i większy, soeng ma 
stępować , przekónaną hędąc © sprawiediiwości swojej||obszerniejszą 1 więććj widzów mieścić może. W zimie 
sprawy. |. (G. H) ||ogrzany jest kanałami, dziewięć lamp oświeca go do- 
: „ |istateezmie, nad kurtyną umicszczony jest zegar. „Za 
mena |Jodyną wadę uważałbym zbytnią jego wysokość, przez 
co gubi się głos aktorów, a częstokroć sztuka artysty 
wiełe na lém traci, w miejscach szezegółnićj, gdzie przez 
lniana uczuć wymaga rozmaitćj modyfikacji głosu w si- 
le i wyrazie? Balet Trzech kochanków, byt pierwszym 
widokiem; któremu byłem obecny. Widziałem w nietl > 
rzadkićj zręczności tancerza, mistrza w groleskach, P, > 


WIADOMOSCI NAUKOWE. |. 
Wyjątki z wypisu podróży odbytej z Galicji przez 
Czechy do HMiednia, we wrześniu t październiku 
r. z. przez pewnego Polaka. z Galicji: 
(Ciąg dalszy). 


Oko tonie w rozmaitości przedmiotów, które mu się 
na raz i ze wszystkich stron przedsławiają. Gheiatoby 


i całość ogarnąć w jednym połączające obrazie, i nie u- 


tracić zadnego. z tych romantycznych, powabnych uj- 
mujących wisloków, które się z każdym zmieniają kro- 
kiem. Widok cařego miasta jesl prawdziwie wspania-|| 
ły, część tyłko żydowska nie postępuje, niema dachów- 
ki, zaniedbana, reszta wszystko ubespieczone. Mnóstwo 
wież sterczących, pysznych gmachów. Most ia główna 
ozdóba miasta, prześlicznie ziąd się wydaje. Dia mły- 
nów, które wzdłuż brzegów gęsto „rozłożone, wiele lam) 
przerzyna rzekę, śród nich śluzy, któremi śmiatki tyl 
ko z czółnami w pienistą: otchtan się puszczają. Na- 
okolo miasta ciągną się szance, tak, że Praga łatwe 
być może warownia. 4 tąd widać jeszcze do koła o- 
kopy Fryderyka Wiel: strasznego wroga Pragi w sie- 
dmioletnićj wojnie. Zwiedziwszy jeszcze cesarski ogród, 


W roli Gabejeli zajmowała mnie panna Wagner -serpe ` 
Jéj twarz ujmująca, głos mity 
Lystee umysl; 

dane. 


ski rolę Don Juana oddawał, nie okazywała bynajmoidj. 
myślącego artysty. W Zerlinec występowała panna Man 

spiewaczka c. k. nadwornéj opery wiedeńskićj, lecz t 
jéj głosu i gry nie można powziąść wyobrażenia 0 opes 
rze w stolicy Austuji. Tu celuje pani Ernst, grą, głosem 

i wdziękami. Oslah.ićm przedsiawienicm przed wyja 
zdem moim z Pragi, byt Kameleon, jedna z lepszych 

komedji Becka, ale i w lym zawodzie nie mogę złożyć 
hołdu talentom sceny tutćjszćj. Jedna tylko panna Wa 
gner dobija się z chwałą o podwójny wieniec Tatji 
Melpomeny. Szczególnićjszćm zdarzeniem, w cztćrech 
przedstawieniach widziałem tu cztćry rodzaje sceniczę 

nych widowisk: balel, dramę, operę i komedją. Nie 
upoważnia mnie to wcale do ogólnego o teatrze prage 

skim wyroku, nie wacham się jednak wyznać, iż z ża 
dnego z tych czićrech widowisk nie byłem zadowolnio: ! 
ny, najwięcćj jednak z baletu. Nie wreście dziwnego 

że tu artystów piewszego rzędu szukać nie można: S43 
siedztwo Wiednia działa niekorzystnie na scenę iutéjy 
szą; wszystko, co z talentem, spicszy do stolicy Austrjiy 
lam, gdzie nawet pobliższe wioski mają swoje teatras 
Niedawno jeszcze jaśniała tu pani Schröder; teraz jest 
w Wiedniu, gdzie w rolach Fedry, Lady Makbet, Me- 
jcopy i t. p. jest ozdoba nadwornego teatru. SE 


łem się nadół, aby się znowu przez Motdawę do mia- 
sta przeprawić. Od przewozu „płaci każća osoba po l 
graic.; za to można tu widzieć galerją przecudownych 
żywych obrazów. Przeprawa jest poniżćj moslu. Wi- 
dok przez każdą arkadę w górę jest osobnym romanty-| 
cznym landszafiem, zwierciadlana przestrzeń pośród 
wysep zachwyca rozmaitością prześlicznych malowideł 
nieporównanego pendzłi natury, które za každém po- 
ruszeniem wiosła, i barwy i przedmioly zmieniają. Mot- 
dawa równa się wiśłe pod Warszawą; ale widoki któ- 
re się tu przedstawiają rozkoszującemu oku, i wraże- 
nia, jakie sprawują, są nad wszelkie porównanie. 

Nie mało cię zastanawiać musi, iż dotąd: nic ci nic 
wspominam o teatrze pragskim, widząc zwłaszcza, że 
przedmiot ten tyle cię interessuje. Lecz nicchcićj mnie 
w tém winić. Naprzód, szczerze wyznaję, iż niemam 
ci co donieść, coby godnóm było takiego jak ty zna- 
wcy; powtórce, należało mi przecież wprzódy kilka 
przynajmnićj widzieć przedsiawień, nim mogłem mióć 
rawo przesłać ci moje uwagi. Teatr tutejszy jesł pię- 

og i wspaniałą budową, w roku 1783 przez ówcze- 
snego- burgrabiego Pragi hr. Nostitz wystawianą. - Ró- 


w Drukami przy ulicy Nowomiejskićj pod N= 163. 
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